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Ja jestem zbudowany cały z lęku,

który nie ma uroku ani wdzięku.

Boję się świata, boję się ludzi

boję się samego siebie –

lecz kochana mam tylko i tylko ciebie.

Jesteś ze mną od rana do wieczora

od wieczora do rana na moją inność

niezrozumiałą skazana.

Ja nie jestem taki prawdziwy,

prawdziwe są zaś moje wiersze –

więc co ja chcę od nich jeszcze?

Piszę o tym co tylko się da

lecz kochana ma mam tylko i tylko ciebie.

Jesteś ze mną od rana do wieczora

od wieczora do rana na moją inność

poetycką skazana.

Ze mnie poeta nieokreślony,

który błądzi między chmurami

nigdy po ziemi – czy to coś zmieni?

Szukam kogoś jakby w niebie, a przecież

kochana mam tu tylko i tylko ciebie.
Jesteś ze mną od rana do wieczora

od wieczora do rana na moją inność

niezrozumiałą i poetycką skazana.
